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JKGO Cesarska W ysokość, W ielki Xiążę Namiestnik, 
w dniu diis'ejstym  raczył ułaskawić zupełnie JX. K*no- 
n‘k» Wyszyńskiego, dozwalając mu powrotu da W ar-

Komiaija Rządowa Wyznań Religijnych i Oś wiecenia 
t'uMicznigo, wydała pod dniem 1 (19) Sierpaia r. b. na­
stępujący Okólnik do Nauczycieli Reiigji i Opiekunów 

. Elementarnych:
Dziennik Powszechny ogłosił już relację sp?awy wd.

“ U A) b. m. przed sąd połowy wojenay w Warszawie 
Wytoczonej. W relacji tej każdy ze zdumieniem nieza­
wodnie odczytał, jak sprawca zamachu na życie Je g o  
C b sak sk ie j W y so k o śc i, namawiany do zbrodni, ciągle 
W czasie rozmowy zapytywał namawiającego, czy pra­
wdziwym jes t katolikiem, e ty  go bierze na twoje su- 
mienie, ety to rzeczywiś ie do dobra Ojczyzny posłuży. 
Podżegtcz w Jak najżywszych wyrazach zaklinał go na 
miłość Ojczyzny, twierdząc, że to jedyny środek osią- 
gnienia pomyślności kroju , i  że cala Polska te  czcią 
wspominać go będzie.

Że wichrzyciel nadużywał świętego imienia Ojczyzny; 
Se prawił o dobru kraju, mającem się osiągnąć przez 
zbrodnię; że może przysięgli na (ęł Ojczyznę, iż jest do- 
skonałym katolikiem, i ie  zbrodnię bierze na twoje su- 
mienie, to już s imo przez się przejmuje zgrozą. Lecz 
smutniejsze jeszcze nasuwają się uwagi, gdy pomyślimy, 
Se w kraju naszym można napotkać ludzi, w których 
aercu tak słabo ugruntowane są najprostsze zasady k a ­
techizmu, mówiące o bojaźai Bożej i miłości blif aiegi; 
Se w społeczności naszej mogą krążyć tak ujemne poję­
cia o dobru kraju; o znaczeniu Chrześcjanina i Katolika; 
S« sąeiem ai, których wjedsej rozmowie przekonaćmo- 
®na, że Ojczyzna da się zbiwić zabójstwem, że Katolik 
może w j*J imieniu zabijać, żs krsjm oźe uczcić morder­
cę* że ktokolwiek bąć może na swoje sumienie wziąść 
cudzą cbrodnię, i zbrodniarza od gniewu Bożego, od 
*8ryzot wewnętrznych i od ciężaru grzechu uwoliić i 
aastonić.

KomirsJ* Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego za obowiązek poczytuje sobie upomnieć 
wszystkich Nauczycieli Reiigji zakładów naukowych 
publicznych i prywatnych, wszystkich opiekunów szkół 
•lementaraych i razem rzemieślniczych, aby na to zg u ­
bne skrzywienie wyobrażeń szczególną zwrócili bicz- 
ność. Podwójny ich cbarekter, j*ko Kapłanów i Nau­
czycieli, podwójne na nieb wkłada obowiązki; podwój­
ną też daje im powagę i wielorskiemi środkam i to, co 
*«psutiu uległo lub uledz już gotowe, naprawić pozwa- 
'*• Ambona, katedra, nauki religijne przy Nieszpo- 
p ' °dwledzanie mieszkań młodzieży szkolnej^ i 
warsztatów rzemieślniczych, powinny im w tej mie­
rze zsrównp służyć, a g io s  ich tak w obliczu O łti- 
« V  w J®ieniu Ewargelji prostujący drogi zabłąka­
nych, jak i w szkole wrażający w młode głowy i ser­

ca, przy świętych prawdach Reiigji, zdrowe pojęcie
0 dobru kraju, o powinności obywatela, o znacze­
niu katolika, o sumieniu, karzącem każdą zbrodnię 
wprzód, nim Ją prawa ludzkie dosięgną, będzie tem 
skuteczniejszy, im śmielej i goręcej przemawiać będą, 
im pilniej z każdej okoliczności, z każdego wypadku sko­
rzystają, im wierniej w słowach ich odbije się ta Boska 
nauk*, która tylko na cnocie szczęicio tak pojedynczych 
ludzi, jak i całych narodów gruatoje. Niech nie zanie­
dbują żadnej sposobności, aby wpoić w umysły tę tak  
prostą, a tak często pomijaną prawdę, że kto kraj swój 
prawdziwie kocha, kto sścierze pragnie przyczyniać się 
do jego pomyślności, jednem słowem , kto chce być do­
brym obywatelem, nie do nadzwyczajnych wysileń ucie­
kać się, lesz w obranym zakresie codzienuie, nieustannie, 
póki życia starszy, z chrześcjańską wytrwałością i ufno­
ścią w wyroki Opatrzności pracować powinien. N it 
masz stanowiska, na którem by nie można było najsku­
teczniej służyć krajowi: czy powołaniem czyjem Jestn - 
rząd, czy warsztat, czy x iąika, czy płog, wszędzie i za­
wsze poszanowaniem praw Boskich i ludzkich, szacun­
kiem swojego stanu, sumiennam spełnianiem jego obo­
wiązków, pracą i tylko pracą prawdziwie i po synowska 
rodzinnej ziemi służyć może.

K om iisja Rządowe nie w ątpi, że nauczyciele reiig ji
1 opiokunowie, czojąc ważność przysługi, Jaką oddadzą 
obacnej chwili, dopełnieniem tej świętej powinności, do 
której ich Władza Edukacyjna powołuje, i widząc, jak  
gwałtowną Jest potrzeba lekarstwa, gdy złe w tak stra­
sznych objawia się symptornatach, znajdą w piersiach 
swych potrzebną odwagę i żarliwość, a zbrojni ś więto- 
ściąs wego posłannictwa,po wstaną groźai przeciwszerzy- 
cielom bezrządu i bezprawia i tarczą E wangelji osłonią 
Ojczyznę od tych ciosów, któremi ją  zbrodnia tak baz- 
bożnie zibija.— P. o. Dyrektora Głównego, (podpisano) 
K. K rzywicki.—  Dyrektor Kancellarji, Referendarz Sta­
nu, (podpisino) Stronczyński.

Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOtej 
z rana, jako w dniu imienin ś. p. Róży z Makowskich 
Malinowskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spo­
kój jej duszy; na które stroskani Rod site, zapraszają 
Krawnych i Znajoaayth.

Jutro wKośsieie 0 0 . Kapucynów, o godz: lOiej z ra­
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo zs dss:ę ś. p. Fe- 
iix \ Koscia, b. Kentrollero Skarbowego, zmarłego przed 
kilką m iisiącim i.w  m. Tomaszowie Gub:Lubelskiej; na 
które pozostała Z m a z Bratem zmarłego, łaskawych 
P rzy jadał i Znajomych zapresiają.

J K W. Xżę Alfredt drugi syn Królowej Angielskiej, 
zwiedziwszy M ukw ę, wrócił do Petersburg*.

W ostatn'm  numerze Illustracji Lipskiej, znajduje 
s’ę portret wraz z życiorysem IW . Naczelnika RządtiCf- 
w iln’go, Hr: Alex; Wielopolskiego, Msrgrabi Gon­
zaga Myszkowskiego.
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■prawa w Sądzie potowym wojennym 
przeciwko po lityczne nom przeotępcy 

Janowi R z o ń c y .
(Dokończenie).

Pytani w Komisji, mieszkający razem zRzcńcą dymi­
sjonowany junkier Józef Wysocki i podcficer Stanisław 
N o w iń sk i, zeznali: że ładnego uiziału w zamachu Rzoń­
c y  przeciw Margrabiemu Wielopolskiemu nie brali, o 
tikow ym  wcale nie wiedzieli i ładnych powodów do 
podejrzenia na Rzońcę w tym względzie nie mieli, w ia­
domo im bowiem, tylko, że do nifgo przychodziło wiein 
młodych ludzi. Żadnego kindżału u niego nie widzieli, 
BU  względu na to, le  2 (14) z rassa Nowiński, w czisie 
nieobecności Rzońcy, szukając chustki, przewrócił całą 
jego pościel. Do tajemnych towarzystw nis należą i o 
istnieniu ich nie wiedzą.

Nadto dodali: Wysocki,£e w ostatnich czasach przed za­
machem zauważał,iż Rzońca byłbardzo zasępiony,na rze- 
kąłnacięiką pracę i mówił, że radby cokolwiek odpocząć. 
3(15) Sierp:, Rzońca wstał jak zwykle w dzień świą­
teczny o godzinie 8ej rano i po upłyaia  półgodziny cza- 
sn wyszedł z domu sam, czy teł ze Skrzeczyńskim, tego 
nie pamięta; o w pół do lej wrócił do domu i chodził 
* .Wysockim na obiad; po obiadzie, gdy obaj prz; szli do 
mieszkania, Rzońca wyjął z kieszeni i położył na atole 
siąikę do Nebożeństwa. Około godziny 3ej, Rzońca,mó- 
Ifijąc, te mu się zachciało wódki, wypił będącą w domu, 
potem wyszedł jeszcze p o now yzrpss i przyniósłszy 

.Ż nół kwarty, pił z Nowińskim. W krótcepotem przy­
szli do nich dwaj nieznajomi ludzie, Jak się zdaje zna­
jom i Rzońcy i wskazując na łóżko Rztńcy, który 
w tym czts'e wyszedł z potrzebą, zapytali czy jest 

jf-f domn ten wysoki pan, który sypia na tern łó£- 
kp. Kiedy zaś wrócił Rzońca, ludzie ci sapropo- 
nowali mu, aby fch przyjął na mieszkanie, lecz on od­
powiedział, śe nie ma czasu, poczęstował ich wódką i 
sam  wyszedł zdawszy decyzję na Nowińskiego. Miało 
to  miejsce okołe godziny 4ej po południu. Poczam ze- 
jspający Już nie widział Rzcńsy, idckęd on udał się i 
w jakim  celu, nie wie. Lubo Rzońca, wychodząc z de­
m o był podcthoct ny, lecz obok te go m iał jakąś niezwy­
k łą  fantazję. Wkrótce po nim wyszedł s mieszkanie i 
zeznający. Wysocki, pozostawiwszy w ciem owych 
nieznajomych z Nowińskim; kiedy zaś wrócił do miesz­
kania około 10 wieczorem, zastał już tam odbywającyrh 
rewizję urzędników policyjnych, którzy go zaraz przy- 
aresztowali. Czyby zaś przedstawiony mu osobiście 
W m s ia  zezcania Jan Ryl), przyihodził kiedy doRzcń-

nie wie. Lecz Rzc ńca wróciwssy z Cytadeli, glzie 
śtawał w sprawie Ryli*, mówił, ie  do żadnej winy 
Wyprawie tej nie pcczuwa się. Na kiika dni przed wy­
padkiem, Rzońca między innemi po? iedział do niego i do 
Nowińskiego, że ma zamiar oddaó swój kapelusz do na­
praw y i w skutek t ' go potrzebuje na ten czrs czapki, lecz 
oni takowej daó mu nie mogli, nie mając zapasowej.

Stanisław Nowiński, potwierdzając okoliczncśó doty- 
eząpą bytności u nich w mieszkaniu dwóch młodych lu­
dzi i traktowania u h  przez Rzońcę wódką, dodał, że kie­
dy w dniu wypadku ostatni raz wychcdził z mieszkania, 
zapytał Rztńcę, gdzie się spotkają, tenże odpowiedział, 
£e idzie na ulicę Elektoralną, a w eczorem będzie u Maj- 
zneira. Wkrótce po wyjściu Rzońcy,oddalili się i młodzi 
Jadzie, nie i godzi wozy się na podane im przez Nowiń­

skiego co do mieszkania warunki. W przeddzień wypad' 
ku zauważył u Rzońcy jakiś niezwykły pociąg do wód­
ki, którego przedtem nie miewał.

Rzońca zapytany co do ukrywania kindżału, utrzym f' 
w ał, że Nowiński nierzetelnie aeznał, jakoby przestrzą- 
sał łóżko Jego, albowiem nie oa. lecz sam Rtcń :a tako­
we przetrząsał, tak, żs Nowiński nie mógł dostrzed® 
znajdującego s'ę w nim kindżału.

Ludwik Ryli, który się także targnął na życie Mar' 
grabiego Wielopolskiego, zeznał: £e zna Rzońcę, lec® 
ten w zamiarach jego nie uczestniczył i w zmowie z ni® 
nie był. Jeżeli dopuścił się zamachu po aresztowani* 
Rylla, to zapewne namówiony był do tego już później < 
przez też same osoby, które i jego do tego podmówiłf* 
ponieważ osoby te mówiły mu, że w tym celu mają zor­
ganizowane towarzystwo i listę osób, bez oznaczeni* 
nazwisk.

Matka Jena Rzońcy, Franciszka, zeznała: że syn je) 
pierwej z nią razem mieszkający, przed półtora miesią* 
ctm  wyprowadził się z powodu, jakoby mu u niej był* 
niewygodnie, do znajomego sobie jntskra Stanisławę- 
Przychodząc do niej co tydzień dawał po rubla tygodnie' 
wo na utrzymanie, zaś 3 tygodnie temu, wziąwszy od 
niego do zmiany bilet 3-rublowy, takowego już mu nie 
zwróciła. Rzeczywiście, podczas odwiedzin syna, robił* 
mu wyrzuty, że marnotrawi pieniądze; kiedy zaś u niej 
mieszkał, strefoweła go o późne przychodzenie do domu? 
ze znajomych jego zna tylko Stan: Janiszewskiego (1)? 
1 tóry oda iedcał syn*, gdy tan mieszkał z nią razem;1— 
lecz Jakie ich były stoaunki, również o innych stosun­
kach syna, nareszcie, ktoby mógł namówić syna do tar­
gnięcia się na życie Mirgrabiego Wielopolskiego, I kto 
mu d tł  kindżał, którego będąc u niego w mieszkaniu je­
dynie d wa razy, wcale nie widziała, wiadomości o tem 
nie pesieda; dowiedziała sięzsś opepełnionem przez nia'* 
go przestępstwie już po jego przyaresztowraniu.

Przy rewizji odbytej w mieszkaniu wdowy Rzońeowej* 
znaleziono rewolucyjne broszury i inne papiery, które 
według Jej zeznania należą do jej syna i przez niego « 
niej w mieszkaniu pozostawione były; o treści takowych 
jako nieumiejąca czj tać, nie wiedziała.

Okazanej w Komisji czapki, która znalezioną został* 
u syna w kieszeni, nigdy u nifgo nie widziała i takow* 
do niego nie ntleży.

Rzońca przyznał, że zabrane w mieszkaniu Jego ma­
iki papiery należą do niego, dodając, że jedne z nieb 
zatrzymał u siebie po wydrukowania takowych w lito- 
gr fji Fajansa, gdzie pracował, drugie oderwał ze ścia­
ny gdzieś na ulicy, nareszcie inne, elbo kupił priypad- 
kiem, kiedy jeszcze sprzedaż takowych po ulica' h był* 
dozwoloną, albo teł sam przepisał. Chował je bez ża­
dnego celu i przeniósłszy się od matki na inne mieszka­
nie, zapomniał takowe zabrać. Co do czapki, potwier­
dził swoje zeznanie.

Przy rewizji odbytej w mieszkania Rzcńcy znalezio­
ną została w pudełku od cygrr, między staremi rzecza­
m i, napisana na ćwiartce papieru ołówkiem, rota przy* 
sięgi obowiązująca do poświęceniisię dla kraju,zbierani* 
składek, posłuszeństwa wybranym naczelnikom i t. P- 
Nłdto okazało się, że oprócz junkrów dymissjonowa-

(1) Stanisław Janiszewski okrył się jeszoze przeż aresztów*' 
■lun Rzońay.



®y®h, z R to ń '4  m ieszkał p rzybyły  z Galicji Saturoin  
“ eczyóski, lecz ten, po s r e s i to s a t ia  Rzońcy, ukry ł 

c“0® i*ż5(l7) wyśledzony i aresztowany, śledztwo 
JMnak o nim  ze względu, że we wszystkiem upornie się 
*®P»eral i u s iłow ał różnem i sposobami utaić prawdę,

* EFzysP 'esz5nia ukończenia spraw y przeciwko Rzoń- 
cy» K°«nissja prowadzi oddzielnie.

. '-|0 do przysięgi, Rzońca przyznaje że ta  n ilsży  do 
nJ*go rzeczywiście, h cz  nie przez niego by ła nap ism a, 
®>bowiem znalazł takow ą na podłodze w korytarzu 
Pr*y jego mieszkaniu wkrótce po Jego sprowadzenia się, 
lecz dowodów na to żadnych nie posiada; za trzym ał Ją 
jedynie przez ciekawość. Przysięgi tej i żadnej innej 
»ie w ykonyw ał, ani też do wykonania nikogo nie sk ła - 
n i8 ł- Napisana n i  odw rotnej stronie kartk i ołów kiem , 
Podobnaż ro ta przysięgi, ułożona została przez mego 
8?m#go, w rodzaju próby, bez żadnego celu, obawiając 

trzym ać takow ą przy sobie uk ry ł Ją pod nogą swego 
łóżka. Na zrobioną zaś przez Komissję uwagę, że zezna- 
a *e Jego nie zasługuje na w iarę, że on tak samo jak  Ryli 
obowiązanym by ł wykonać przysięgę na zabicie Mar­
grabiego Wielopolskiego, oświadczył, że zeznania swe­
go w tym  względzie, zmienić nie może.

Ze Skrzeczyńskim  zapoznał się w końcu zeszłego 
Czerwca przez syna kupca Hempla W ładysław a. Skrze- 
czyński b y ł subjektem w b ław atnym  handlu, przybył 
do W arszawy z okolic Krakowa 28  Lipca w celu w y­
szukania sobie m iejsca, m ieszkał z początku w hotelu 
K owieńskim , następnie 18 (30) Lipca zgodnie z propo­
zycją Hempla, przeniósł się do Rzońcy na mieszkanie. 
O  zam iarze napaści na M argrabiego W ielopolskiego, 
Skrzeczyiskiem u się ais zw ierzał i on  też w takowem  
żadnego udziału nie m iał.

Zapytany Rzońca, w yjaśnił, że a liczby znalezionych 
U Skrzeczyńskiego papierów , w idział u niego w dniu 8 
S ierpnia tylko rękopism przygotow any do umieszczenia 
w m ając em  się drukować piśmie pod ty tu łem  „G łos 
robotników ”  w ó w c z j s  gdy Skrzeczyński przepisyw ał 
takow y z xiążki drukowanej, lecz spiesząc do roboty, 
zdążył przeczytać nie więcej jak  dwa początkowe

X aw ery Regulski właściciel zakłada litograficznego, 
gdzie Rzońca w ostatnich czasach pracow ał, zeznał: że 
tenże Rzońca pracow ał u niego przez trzy tygodnie, ze 
do roboty przychodził zawsze regularnie, dopiero potem 
kiedy by ł pow ołanym  w spraw ie Rylla przestał przycho­
dzić i tylko raz zeznający spotkał go naK rakow skiem  
Przedmieściu z jskiem iś m łodym i nieznanym i m u ludz- 
mL Ostatni raz R zońci pracow ał w litograf]! w przed­
dzień zamierzonego zam achu, rob ił jednak m ało . Sto­
sunków jego Rrgulski nie wie, dla tego, że ten od nie­
dawna u niego pracow ał, a na zapytanie dla czego nie 
przychodził do roboty, w ym aw iał się tem , że przyje­
chał do W arszaw y wuj Jego, burm istrz z prowincji. 
Okoliczność ta, jak  zeznała m atka Rzońcy, a późaiej on 
sam  okazała się zmyśloną.

Na auijencji Polowego Sądu wojennego, oskarżony 
Jeszcze raz oświadczył, iż nie m iał zam iaru zabicia Mar­
grabiego Wielopolskiego; przez nikogo do spełnienia 
przestępstwu nie by ł podmówiony i do żadnego tajnego 
tow arzystw u nie należał; dodawszy tylko, że Jeżeli pod­
p isał w Urzęd,je Policji protokół zawierający Je8° 
Przyznanie do zam iaru zabicia M argrabiego Wielopol­

skiego, to jedynie dla tego to uczynił, że m ia ł nadzieję 
z łatw ością objaśnić wszystkie okolic mości w ypadku 
przy prowadzeniu śledztwa.

Obrońca zaś obwinionego przedstaw iał sądowi, §e 
przestępstw o, o k tó rs oskarżony Jest Rzońca, nie nawa­
ły  do rzędu m ających polityczny charakter, dla tego 
pow inno podlegać roztrząsaniu zwyczajoego sądu, p o ­
nieważ w  ogłoszeniu Królestwa w stanie w ojenaynt, 
by ło  w yraź lie powiedziane, że tylko zabójstwo w celu 
politycznym  będzie sądzone na zasadzie polowych praw  
karnych. W  razie osądzenia przez sąd wojenny, p rosił 
aby zwrócono uwagę na m oralne przyczyny które p o ­
budziły Rzońcę do przestępstwa. Bieda m aterjalna, nie­
porozum ienie w  rodzinie, pragnienie wydobycia się 
z przykrego położenia, oto są przyczyny które sk ło n iły  
obwinionego, według słów  obrońcy, do powzięcia po­
stanow ienia spełnić przestępstwo. W  końcu prosił aby 
zwrócono h wagę na m ałoletność obwinionego (19 lat), 
okoliczność m ającą w p ływ  na zmniejszenie kary .

Polowy sąd wojenny ze swej strony uznał, że pow o­
ływ anie się na nieistnienie cela politycznego w prze­
stępstw ie Rzoń jy, nie może być brane na uwagę i że 
również odw oływ anie się do jego wieku, na zasadzie 
a rt: 101 Xięgi I W ojenao-Karnej Ustawy, nie może m ieć 
żadnych skutków .

Następnie przystąpiwszy do osądzenia spraw y. Polow y 
sąd wojenny publicznie odczytał w yrok, k tóry  s ta n o w ił: 
obwinionego Jana Rzońcę, po pozbawieniu go wszyst­
kich praw  stanu, ukarać śm iercią przez powieszenie.

Polowy Audytorjat, roztrząsnąw siy okoliczności spra­
wy uznał, że chociaż obw iniony nie przyznał się do za­
m iaru  pozbawienia życia M argrabiego Wielopolskiego i  
do udziału w spisku, m ającym  na cela obalenie W ładzy 
Rządowej i chociaż uporczywie ta ił  i swe przestępstwo 
i wspólników, jedn ik ie  uznany jest za przekonanego.

1. Przez zupełnie zgodne z okolicznościami spraw y 
pierw iastkow e zeznanie przy podania w Urzędzie Policji, 
które stw ierdził w łasnoręcznym  podpisem, iż rzeczyw i­
ście ta rg n ą ł się na życie Naczelaika Rządu Cywilnego 
w  Królestwie Polakiem M argrabiego W iehpolskiego.

2 . Przez napaść na M argrabiego W ielopolskiego, w e ­
d ług  własnego zeznania, z obnażonym kindżałem , co 
wspólnie z znaczną ilością trucizny znajdującej się na 
kindtale , jaw nie świadczy, żs obwiniony zam ierzał za­
dać cios śm iertelny.

3. Przez zeznania pod przysięgą dwóch św iadków, 
niepozostawiające żadnej wątpliwości, że napaść doko­
nana by ła  w celu zabicia.

4 . Przez posiadanie w kieszeni oddzielnej czapki, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w skutku naprzód 
obm yślanego planu, dla dogodniejszej ucieczki i uchyle­
nia od siebie podejrzenia po dokonaniu przestępstwa, do 
czego sam  się naw et przyznał.

5 . Przez wymyślone, w edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, w skutku chęci utajenia wspólników prze­
stępstw a, opow iadania o eposobie nabycia kindżału, po ­
nieważ zapewne przy obecnych okolicznościach obwi­
n iony nie m ógł kupić od kozaka za kilkadziesiąt kopie­
jek  takiego kindżału, który kosztuje około 20  rs. i obok 
tego pokryty trucizną w znaczne] ilości, co Już w ła ­
dnym  razie nie m ogłaby być aa  kindżale k aPionJ ,“  0 , 
kozaka, gdyby naw et i przypuścić m ożliw ość podobnej 
sprzedaży.
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6  Przez niemniej kłam liwe opowiadanie o powodzie 
napaści na M argrabiego Wielopolskiego, wyjaśnionym 
przez obwinionego w ten sposób, jaboby chciał być are­
sztowanym, co stanowczo zupełnie się nie zgadza z u- 
cieczka obwinionego * miejsca przestępstwa, z chęcią 
uchronienia się od pogoni i z ionemi okolicznościami 
towarzyszącemi jego przestępstwa. _

7. Przez zachowywanie rot przysięgi, z których jedna, 
wedłog zeznania obwinionego, została przez niego sa­
mego ułożona i własnoręcznie przepiaasa. Osnowa 
przysiąg zawierających się w tych rotach, dokładnie 
wskazuje z jednej strony upcr obwinionego co do przy­
znania się w obecnym wypadku; z drogiej strony ko­
niecznie dowodzi neleżeuie do spiska, mającego na cela 
obalenie Władzy Riądo w ej i porządku publicznego w Kró­
lestwie Polakiem. Na potwierdzenie tego może służyć 
między innemi i to, ie  Rzońca targnął się mianowicie 
na życie Margrabiego Wielopolskiego, Jako jednego 
x głównych przedstawicieli Władzy Rządowej. Jedno­
czesny szereg zamachów jakie m iały miejsce w ostat­
nich czasach i odkrywane przy ich śledzeniu okoliczno­
ści, niewątpliwie świadczą o istnienia bandy spiskowych, 
dążących do wzruszenia spokojności publicznej, którzy 
zwrócili się ku politycznym morderstwom, jako ku osta­
tecznemu środkowi dla podtrzymania wzburzenia i dla 
przeszkodzenia Rządowi w jego zamiarach przywróce­
n ia  i utrwalenia w społeczeństwie porządku, spokojne- 
ści i ufności. Zdradliwość użytych przez Rzońcę środ­
ków, opór w zeznaniach, pomimo nawet upominsń i łez 
m atki na audjencji publicznego s^da, sprzeczne i wido­
cznie kłam liwie zeznania wskazują, 2e spiskowi starali 
się na ten raz lepiej przysposobić wybrane przez nich 
narzędzie i dawszy do ręki przestępcy środki, które uwa­
żali za pewniejsze, naprzód obmyślili żeby przygotować 
go 1 na wypadek niepomyślnego dla niego obrotu za­
machu.

Zważywszy wszystkie wyżej wzmiankowane okolicz­
ności, Polowy Audytcrjit uznaje obwinionego Jana 
Rzońcę winnym: A) obmyślanego naprzód zamachu na 
łycie  Naczelnika Rządu Cywilnego w Królestwie Pol­
akiem Margrabiego Wielopolskiego, dokonanego w dniu 
3  (15) Sierpnia przez napaść na M srgrsb'ego z obnażo­
nym  kindżałem, pokrytym trucizną strychniną w zna­
cznej ilości, który pozcsUł bez skutków, jedynie z po­
wodów od obwinionegonieztleśnych; B) przyjęcia udzia­
ł u  w uknutym spieku mającym na celu obalenie Wiedzy 
Rrądowej i porządku publicznego w Eról: Pclskicro, co 
między innemi wynika i z wyżej wspomnianego zsmz- 
chu na życie Naczelnika Rządu Cywilnego w krsju; C) 
khm iiw ych 1 pełnych wybifgów w sprawie zeznań, 
w ras z uporczywsm utajeniem wspólników swych prze­
stępstw; D) zachowywania broszur i pism osnowy pod­
legającej.

Z tych powodów Polowy Andytorjet wnioskuje , afcy 
przestępca sta tu  Jan R zońcy  za wyżej wyrażone prze­
stępstwa, ściśle stosując się do art: 83 ,94 , 96 ,196 , 604, 
631 i 632 X. łaj Wojenno Karnej Ustawy (wyd:1859r.) 
1 srt: 20 i 283 lej Xięgi XV tomu Zbioru praw (wyda­
nia 1857 r.), zgodnie z wyrokiem Polowego Sądu, b y t  
pozbaw iony wszelkich praw  stanu i  ukarany śm ier­
c ią  p rzez  powieszenie.

Co się tycze osób zaroięszsnych do obecnej sprawy, 
x uwagi, 2e osobne co do nich prowadzone jest śledztwo,

Audytorjat Polowy obeeeie nie przedstawia wzgląd*10 
tych osób żadnego wniosku.

K o n f i r m a c j a .
Rostrrąsnąwszy przedstawienie Audytorjatu Polo®** 

go w sprawie wojenno sadowej o przestępcy polity**' 
nym Janie Rzońcy, zatwierdzam konkluzję Audytorjat0 
Polowego, w jego przedstawieniu wyrażoną. Kara śsafąf' 
ci ma być spełnioną na stoku cytadeli AlexandrowskieJ* 
w d. 14 (26) b. m. o 9eJ z rana, przy zachowaniu istni* • 
Jących w tym względzie przepisów.

W arszawa, dnia 12 (24) Sierpnia 1862 r.
(podpisjno) KONSTANTY.

Dnia 1 6 b .ro . w Instytucie Starców 1 Kalek wGórt* 
Kalwarji, odbytą ze stała ceremonja założenia i pośwU' 
cenią kamienia węgielnego, pod nowo-budujący się 
gmach na pomieszczenie Kaplicy Im tytułowej i lokal* 
dla Administracji Zakłada przeznaczony. Geremonji t*)j 
z upoważnienia JW . A rcy-Paetm a, dopełnił JX. Jót<* 
lu d w iń tk i , Gwardjtn Zgromadzenia ssiejieowycb X** 
Bernardynów, a zarazem Kapelan Iistytutu, w ob*6 
JW . Baszczyńskiego , Radcy Tajnego, Prezesa Rtd7 
Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych; Hr*' 
biego Aug: Potockiego, Prezydującego w Radzie Opj*' 
knńczej Domu Przytułku Starców i Kalek; wszystkich 
Członków do składu Rady Opiekuńczej należących 1 
znacznie ztbranej ludności tak s miasta jako też i oko­
licy dla uczestniczenia tej ceremonji przybyłych. Po od­
prawieniu Mszy Ślej w dzisiejszej Kaplicy instytutów*]) 
cały orszak udał s'ę proceasjcnsloie na miejsce rozpo­
czętej budowy, gdzie JX. Marcjan, Kaznodzieja, wymo- 
wnemi słowy do obecnych, wskazał cel tego Zakładd 
i użyteczność jaką w społeczeństwie naszem wywiera, 
a zarazem dziękując w imieniu pomieszczonych w ty® 
Zakładzie osób, całemu składowi Rady Opiekuńczej ** 
doznawaną treskliwość i opiekę, prosił: iżby nadal ni*' 
szczęśliwi Starcy i Kaleki, (ej samej pieczołowitości » 
opieki doznawali.

Z arząd Instytu tu  Muzycznego W arszawskiego , za* 
wiadamia osoby interesowane, iż zapis i exrmina wstę­
pne kaadydztów i kandydatekt&k nowo przybywających 
jakoteż w upłynlonyas półroczu już uczęszczających * 
ubiegających s’ę o stypendja, rozpoczną się w daiu “ 
W r.e ln 'a  r .b . i odbywać się będą w wstępującym po­
rządku od gedz: 9tej z r*ns, a mianowicie: w dniu 2gi® 
Września kkssa żeńska, zasady muzyki; w dniu 3si® 
khesa męzks, zasady muzyki; w dniu 4ty m klsssa żeńska* 
f srtepjsn; w dniu 5tym klsssa męzka, fortcpjan; w d. 6 
klissa mązka i żeńska, śpiew; dnia 9go kkssy męzkl*, 
organów, sirzypców i wicloncrelli. Wszelkie szczegó­
łowe objaśnienia zgłaszającym się icterersitom  w Kali- 
cellarji Instytutu od godz: 9teJ do 12tej, z wyjątki*® 
Świąt, udzielane będą.— Za zgodność z decyzją Zarząd® 
Inspektor Instytutu, Józef B rzow ski.

Pana W. H. upraszamy o adres wyraźny, dla udziel*' 
nia mu odpowiedzi ihtownej, której drukiem nie moż*' 
my ogł«6z*ć.

Zneey fabrykant fortepjenów P. Hoffer, przy ulicy K' 
lektoralnej, który w tych czasach wyjeżdżał dis zwiedze­
nia celniejszych fabryk tego rodzaju w pierwszych sto­
licach Europy, powrócił Już do Warszawy.

Dziś rano sprawdziło się najlepiej przysłowie o zi® ' 
nych porankach, albowiem mieliśmy mróz biały.
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Od Jutra, w mleczami GgroJa Saskiego, dostać będzie 
Otozna winogron W igierskich  w najlepizych gatun- 
**cb, zupełnie świeżych, bo codzienne koleją lekzcą 
PfzysyłeB,ytb; o czem zawiadamia się uiaisjszem szcze- 
e^ltuej osoby potrzebujące winogronowej kuriCji.

OT lud o mości
j  A sgua. Londyn, 23 Sierp:. —  Królowa mianows- 
ł * Kotnissję z biegłych o iób , dla skrtślenia plsnów 
v przedmiocie[obn1warkowania Tamizy* Na czele tej Ko- 
®>»]i stoi Mgr Cubitt, Lord-Major Londynu, zoany bu­
downiczy.— Dnia 21go bieżącego miesiąca zm arł John 
Lewis Ricardo, Członek Izby Niższej za Stoke-upon- 
* « n t. Był on synowcem znakomitego ekonomisty 
V«wida Ricardo i zajmował się od młodości przed- 
?*«wzięciami bandlowemi. Założył on towarzystwo le- 
,#8« fów elektrycznych, był Dyrektorem Banko London 
•ad Westminster i prezydującym w wielo kompanjach 
*olei żelaznych. W Izbie NiiszeJ od r. 1841 należał do 
“ beralnych i stronników wolnego handlu. Izba wiele 
Przez jego skon straciła, jakkolwiek bowiem rzadko 
Pzzemawisł, jednak jego doświadczenia handlowe i ro­
zum praktyczny czyniły z niego szacownego doradcę.

F r a n c j a .  Pary*, 23go Sierpnia ~  Przed niejakim 
czasem krążyła tu w sferach nieprzyjaznych Wiochom 
pogłoska, iż w obec bezsilności moratystów co do oder­
wania dawnego Królestwa Nespolitańskiegocd mooarchji 
Sardyńskiej, Cesarz Napoleon prremyśliwa o środkach 
zajęcia militarnego tych prow incji, dla ustalania tam 
w łtdzy Namiestnika wziętego z łona swej rodziny. 
Wieści tej, krzywdzącej honor Monarchy Francozkiego i 
sprzecznej z całą jego polityką od cztao kampanji W ło­
skiej, niepow tarzały wówczas dzienniki, ale dziś rodzi 
się ona na nowo, i znajduje doić łatwowiernych. Utrzy­
m ują cni, że jeśli Garibaldi zjawi się w Kelafcrji, Fran­
cja nie będzie czekała z atakowaniem go aż się zjawi na 
granicach Rzymskith, ile  roszy przeciw niemu, i p ro ­
wincje Neapolitan akie będą zajęte militarnie, tak jak to 
>»a dziś miejsce z Rzymem. Rozkazy w tym względzie 
w stały  przesłane do Talonu, zkąd w raz’e potrzeby wy- 
***cs zostenądo W łoch kontyngensi, przezneczone pier- 
*i*stkowo do Mcxykn. Trodno wierzyć w podobne 
Przypcszcsenie, gdy* są sprzeczne z interesami Francji i W dyntstji. Jednakże Jeśli Gabinet Turyński pesłu- 
#zny dziś podszeptom GabinetuToileryjaliego,będziebez- 
eiloym w obec Garibaldego, jeśli in i stan oblężenie, ani 
zawieszenia swobód publicznych, ani działa niepotrsf;ą 
Powściągnąć ruchu Włoskiego, co w tedy pocznie Ncpo- 
teon I I I? Czyi odrobi własnemi rękami tc, co źrebił 
P°d Soiferino, i do czego upoważnił pod Cistelfidardo ? 
Ł*y zdetronizuje moralnie Wiktora-Em manutla, pod 
Pozorem protegowenfa go przeciw Garibaldemu, 1 czy 
Po interwencji we Włoszech dla zniszczenia tam wpły­
wu Auątrji ujrzę® y wybuchającą tern drugą wojnę dla 
ustalenia władzy Francji? Trudno jest przypuścić coś po- 
*5 , 8 ° ;  a jednak do takich ostateczności prowadzi przs- 

Rcn# sajęcfe Rzymu, i brak wszelkich wyjaśaień kws- 
J Kzyntskiej.— Słychać, fe niepowodzenie konferencji 

t  n  , ly»n?polit6ńakich w kwestji Serbskiej wywarło
»•> • nadzwyczajne rozdreśnienie. Za żadną ce­

li nie chcą tam przystać na etatu qu?, ani konteatowić 
B łlP r 1*11 moralnemi, żądgjąc rękojmi m eterjil- 

J n* ly m  to przyczynom przypisują dymisję Gara*z3‘

nina. —- Korrespocdeccje z Londynu przypuszczają, że 
Garibaldi nie myśli występować przeciw Francj1. Pra­
gnie oa tylko wyczerpać wszelkie środki Rtądu Włoskie­
go, aby wraszcie uzyskać od niego, tytułem kompromisu, 
możność obrócenia swej wyprawy przeciw Austrji. — 
Said-?iem  odwiedził Cesm ow ę.

Ostatnie Wiadomości,
Krążące dotychczas pogłoski o małżeństwie Xcia Waljt 

z Xczką Duńską, zdają się potwierdzeć. Times zapewnia, 
le  ślub odbędzie się w początku przyszłej wiosny. Je­
nerał Knollyt, mianowany został Intendentem dworu 
Xięcia.— Do Belgradu nadeszła 27 b. m. z Konstanty­
nopola wiadomość, że konferencje w sprawie Serbskiej 
zerwane zostały, albowiem Porta jako warunek dalszych 
układów położyła wstrzymacie uzbrojeń ze strony Serb­
skiej i zniesienie bi rykzd w Belgradzie, na co Serbja 
zgodzić się nie chce. W skutku tego Ports ccfaęła wszy­
stkie dotychczas uczynione ustępstwa, i cofa się na sta­
nowisko z r. 1856.— Wiadomość, Jakoby Król W łoski 
m iał się udać do Neapolu w towarzystwie PP. Durands 
i Rataizi, jest mylną.— Gwardja narodowa w K itsoji, 
nie dozwoliła Gsribsldystom objąć straży więzień. — 
Koatr-Admirał Albini został pofcb.io oddany pod sąd 
wojenny, za swe dwuznaczne postępowanie. — Lamar- 
mora mianowany Komisarzem nadzwyczajnym w Nea­
polu, wydał proklamację przeciw ochotnikom, którty 
pod pozorem przyspieszenia jcdacści Włoch, wywołoją 
wojnę domową. Dowódcy wojskowi m ają w prowin­
cjach ne*politańskich jednoczyć w swem ręku zarząd 
cywilny 5 wojskowy, oraz rozprisztć wszelkie zebrania. 
Wywóz i ukrywanie broni są zakazane, swoboda prasy 
ograniczone.

W Messynie, jak zapewnia depesra z Neapolu, dato­
wana 27gc, usiłowano wywołać demonstracje Mazzini- 
stowskle, ale władze im przeszkodziły. Flota Włoski* 
krąży po cieśninie nie dopuszczając kommuoikacji & jf i - 
baldego zSycyJJą.— Cialdini wrócił do Kaltbrji z Sy- 
cylji, glzie go zastępuje Brignone. 27go nrsMpiło star­
cie między wojskiem Królewskiem i Gsribaldystami pod 
Reggio. Kilkudztes'ęcin Garibaldys’ów, a między tymi 
wielu Oficerów wzięto do niewoli. Zibitych i śn ionych  
z ebu stron niebyło.— Deputowany Mordini przyjechał 
do Neapolu. Pabrici zesłał aresztowany, równie jak 
Ncczelnik Hamoristów Callieehi. — Gazeta urzędowa 
Turyńska z 27 donosi, że Garibaldi spieszy do Reggio 
i że wególe wieści z prowincji Neapoliiańskich, sąza- 
do wahjące.

Piryzka La France potwierdza powyższą wiadomość 
o Garibaldim, dodając zarazem, iż w rozkazie dzien­
nym z 25go zapowiedział on blizkie swe przybycie do 
Ntapolu.— Cesarz m iał 27go przybyć do Paryża z Xię- 
ciem Magenta, który to warzyć mu będzie w podróży do 
Biarritz.— Eskadra Francuzka ewolucyjna Ajaccio wy­
płynęła; domyślają się iż zmierza do Nespola,

Jour: deS t. Petersbourg z 27go, ogłasza okólnik 
Xięcia Gorczakowa z d. 18go b. m., Włoch dotyczący. 
Powiedziano w nim między innem i: „W  obecnej chw i- 
li idzie nietylko o kwestję prtw fię; zasidy monarchies.- 
ne i  porządek społeczny, staczają walkę z anarchją re­
wolucyjną.” Dalej okóloik wymienia r ę k o j m ie  _ dane 
pritzW iktora-Emminuela, 1 zapewnia o poparciu na 
jakie Rząd Włoski liczyć może.
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P f * y j e o f c » U  d o  W a r s z a w y .
Baczyński W alerjan Ob: z Wieliszewa nr 671) Cichocki Doml- 

□ik Ob: z Zwolenia nr 1062 ; Lewiński A rtu r Ob: z Woli Kono­
pnej nr 1259.

W y je c h a l i  t Xiądz Dworakowski Antoni Kanonik do Płon­
k i ;  Dembowscy Teodor i P iotr Ob: do T okar; Suchodolski A rtur
Ob: do B ia łeg o s to k u .

p r z y j e c h a l i  k o l e j ą  i e l a z n ą i  Asłan Kajetan Obyw: 
z Krakowa nr 601) Łubieńska Amalja Hr: z Paryża nr 1347) Pod- 
czaski W ład: Ob: z Karlsbad nr 555.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i Blaupre Kurjer Gabine­
tu  Francuzkiego do Paryża; Bemblellński Gustaw Ob: do Bruxelli; 
W alusiuska Eleonora Ob: do Drezna.

DOIIB8XBH1A.
i o r -  Kantor Stręozeń Mieszkań i innych Zleceń, Ner 1 ,  o- 

bok Dobroczynności.— 1) Poszukiwane są  Majątki ziem­
skie w  różnych okolicach K rólestw a, oraz mniejsze Fol­
warki, Właściciele mający do sprzedania, raczą anszlagi Po­
cztą  Kantorowi nadsyłać, a Kupcy będą in Formowani. —  2) 
Dom frontowy drewniany i oficyna m urow ana, w  okolicach 
T am k i, z placem łokci 0  5 ,0 0 0 , czyniący dochodu czystego 
Złp. 4 ,000 , jest do sprzedania za Złp. 4 6 ,0 0 0 , */s część mo­
że pozostać na gruncie. — 3) Dom nowy frontowy z oficyną 
murowaną, ogrodem fruktowym, zawierającym 10,000 łokci 0  
p rzy  zbiegu dwócb ulic, w okolicy Placu Sgo Alexandra jest do 
sprzedania za cenę p rzystępną , czyni dochodu czystego 10,000 
Złp.— 4) Herhata w najlepszym gatunku, w  banderolach Ko­
mory, jest do sprzedania funt po Złp. 8.— 5) Lokal z trzech 
Pokoi, na lm  piętrze od frontu, przy ulicy Bednarskiej, jest do 
wynajęcia za Złp. 1,200 rocznie.

nw ma mm na*'
|  SIDR NAPÓJ ANG1EŁIHI. |
a  Napój ten upowszechniony w całej Francji i A ig ljl , m a-«  
? j ą c y  własność chłodzącą, odróżnia się od Wody Sodow ej^

>tem, iż w  smakm jest przyjemny, zaspakaja pragalenie i za- m  
ostrza ap e ty t, jes t masujący i ostry w  sm ak*, bez żadnej %  
sztucznej pomoey, butelka po gr: 12 i 15. — Dostać m o ż n a ?  
w Piekarni Angielskiej Władysława Fe C 
dec kiego, przy mlicj Sto-Krzyzkiej Nr 1344, po s t r o n ie ?  

£ f l iz .—Tamże jest potrzebny VczeA dobrej konduity zaraz.%

1) Posiadający Kapitał Złp. kilkadziesiąt tysięcy, bezsen­
ny, w  średnim wieku, prowadzący dawniej na sw ą rękę przed­
siębiorstwo, przy  którem znajomość Chemji w wysokim stopniu, 
jest konieczną, obznaj miony z buchhslterją, znający gruntownie 
język  niemiecki, po zwinięciu fachu handlowego, nie mogąc przy­
zwyczaić się do bezczynnego życia , życzy sobie na prowincji 
lub w  miastach, pomieścić się prywatnie w  znacznych zakładach 
fabrycznych jako kassjer, buchbalter, dyspozytor zakładu i t .  p., 
stosownie do swych zdolności; na żądanie w ystawić może kau­
cję Złp. 40,000, a nawet w  gotewlznie zaliczyć kilkanaście ty ­
sięcy. — 2) Inny poszukuje posady wyższej przy cukrowniach, 
lecz bez kaucji. — 3) Młody człowiek życzy pomieszczenia się 
na praktykę przy gospodarstwie, chociażby bez pensji. Wiado­
mość w  Kantorze Zleceń Bielskiego, ulica Bielańska Nr 605.
1 ,̂ a -TOK ii ii ftżfc. ŁEB-l THIhSi

Jest do nabycia GAItKITlTt MEBLI 3
Mahoniowych, używanych, złożoDy z K anapy ,y  
2 Foteli i 6 Krzeseł, ze stołem lub bez stołu, n  
Wiadomość przy ulicy Przejazd pod Nr 647/8, t — 

^ m*'5zkaniu parterowem, wchodząc w  bramę po lewej

E t 5 » I T . g » j r ,kj«jr v s * P i a a r t m r i m r f t
Osoba j “dąca (Jij Poltawy, przez Kijów, własnym powozem, 

zyczy so e owarzyim podróży do wspólnego kosztu, 
w  przeciągu pięciu dni. _  Wiadomość u Szwajcara Hotelu Sa­
skiego.

Na Pradze, na Garbarzach dawnych pod N r 91, za Kościołem 
Loretańskim , jest do najęcia nteezkanle zupełnie nowe, 
dwa Pokoje, Kuchnia, Spiżarnia, Piwnica i Komórka na drzewo, 
zaraz lub od Sgo Michała. Ktoby miał do zbycia I z a f ę  jesio­
nową do sukien dużą, niech się zgłosi do Redakcji Kurjera.

t fc i 'd S S ’J.JE S

I Ett mik
i

P rzy  ulicy Bednarskiej pod Nr 2676 , wprost Dobroczynno' 
ści, otworzoną została nowa D y s t r y b n e j a  Tytóniu, Cyg»J’ 
Papierosów i Tabak, przy której są różne drobiazgi galanterfJ' 
n e , M aterjały piśmienne, Kolczyki złote z Broszką, dwa Sza*' 
wełniany i Szkocki, trz y  Suknie, m antynowa, żagnoclkoW8 
wełniana violet-, Futro króliki amerykańskie , Łóżko jes;onoW8» 
Materac z 3cb poduszek, Bielizna męzka i damska, pojedynczo 1 
tuzinami, Chustki, Skarpetki i t. p.— Tamże przyjmuje się 
lizną do szycia i obstalunki na takową po cenie przystęp88*' 
z czem się poleca T .  K .

F O i t T E P J H  Palisandrowy Wiedeńsk*' 
nowy, z Blatem metalowym i głosem bardzo ®*' 
łym , (nadszedł przed paru dniami z jednej z ntf 
pierwszych fabryk), Dwie Paki do fortepjanó* 

Amerykan używany na jednego lub parę koni, nabyć moźo*
Wiadomość w Handlu Henryka Betczykiewicza, dawniej W . He®' 
pla, ulica Długa N r 530, obok Kościoła NN. Trójcy.

O  S  ©  B  1 f  potrzebujące pomocy Akuszer*1 
znajdą przyzwoite umieszczenie i stosowną o?*8' 
kę, przy ulicy Marszałkowskiej pod N r 1401, 
lm  piętrze. — R o s i ń s k a .

" * 1

y- Ju ,  poce-l

Ł A D  G L  Ó 
BRACI LESSER ,

p rzy  uUcy Rymarskiej, wprost Komissji Skarbu, 
otrzym ał tran sp o rt:

E i l t r ó w  kamiennych angielskich i petersburgskieb , w  ró*; 
znych wielkościach, do domowego użytku, oraz podró­
żnych kieszonkowych.

■filtrów Paryzkich szafkowych, nieprzenośnych, większy®*1 
rozmiarów, dla Zakładów Cukierniczych i t. p. 

M a s z y n e k  patentowanych do ostrzenia noży, oraz desek* 
powleczonych guttaperką, do tegoż użytku, 

n  Maszynki angielskie do siekania mięsa aa kotlety.
C Powyższe przedmiot* znane z praktycznego użytku 
finach stałych umiarkowanych sprzedają się. 
g) o r i o o u o o o a n o n  fwwąp a n o a  aio a n  a

Odpowiedź na a rtykuł w  Nrze 262 z r .  1860 Kurjera W  &
szawskiego, przez Karola Ordęgę, Współwłaściciela dóbr Żarek' 
przeciwko podpisanems.

Ordęga w ym arzyw szy sobie zsakomitc pretensje do mnie, ró" 
wnież Współwłaściciela dóbr Żarek, z ty tu łu  jakoby niewlaóe*" 
wego zarząda temiź dobrami, a który mi by ł przez wszystkie* 
W spółwłaścicieli powierzony, przedewszystkiem postanowił Pr,e’ 
ciwko mnie wywołać opinję publiczną, uprzedzając ją  o za®*8" 
rzonem poszukiwaniu na mnie szkód i s tra t i zachwiać nieogr*' 
niczouy kredyt, jaki sobie długoletnią pracą uczciwą wyrek'' 
łem. W  tym celu w  pismach publicznych pozamieszczał sbliż*' 
jące  mi a rtyku ły , i cały mój majątek, a mianowicie dobra Gr8' 
chów, Gać Powężową 1 Współwłasność Żarek, obciążył ostrze" 
żeniami, nstanawiając mniemane swoje pretensje w wysokiej 
frze Rs. 44,943 kop: 81*/*.

Następnie wyniósł gołosłowny pozew, a cały ciężar koszt®* 
procesu mnie pozostawił.

Nieuważałem za przyzwoite zatrudniać Publiczność rów8*8* 
złośliwą i czczą odpowiedzią, jaką się odzaacza samo oskarż*' 
nie, lecz pokładając zupełne zaufanie w bezstronnym wymiaf*8 
sprawiedliwości naszych Magistratur Sądowych, które nie n* 
szykanach, a dowodach swoje wyroki opierają, zachowałem s°' 
bie odpowiedź do czasu, w którym bym jako usprawiedliwień*8 
mógł ją  poddać pod sąd tej samej opinji publicznej , przed któ­
r ą  mnie Ordęga oskarżył, a jak  teraz śmiało rzec mogę oczer­
nił , opartą na najuroczystszem św iadectwie, ceckujęcem cali 
w artość oskarżenia.

Świadectwem tern jest wyrok IX Departamentu Rządzące?8 
Senatu, który ostatecznie w  dniach 11 (23), 12 (24) i 13 (**>) 
Lipca r .  b . , całkowitą Akcją Ordęgi o Rs. 44,943 kop: 81*/» 
przed T rybunał wytoczoną, za bezzasadną poczytał. Ostrzeże­
nie z W yroku Iliacyjnego Trybunału Warszawskiego na rzec* 
Ordęgi zapisane z dóbr Grochowa, Gaci Powężowej i współ wl*' 
snośoi dóbr Żarek, w  zupełności wykreślić nakazał. Podpisane' 
mu poszukiwanie wynagrodzenia szkód ,  z ty tu łu  zapisanych *' 
strzeżeń, w oddzielnej drodze pozostawił. A nadto Ordęgę B® 
karę Rs. 270 i koszta processu w kwocie Rs. 200 skazał.

K a r o l  O a t e r l o f F .
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•* U *'I  Sierpnia (1 Września) r. b. i dni nesłępnycb,
róln u Częstochowie, odbywać się będzie licytacja 
. nych towarów konfiskowanych Komory Celnej Her- 
mop# °®?*cowanych na rs. 8,0C0.— Za Dyrektora Kc- 
_ ”  «• Piatecki.—  Pisarz Komory, A. Cichowicz.

4 0  SZTUK B Y D K ii w  tem 30 Krów
w  większej części dojnych i młodych,_ 4 Buhajki
rassy zagranicznej czystej, Voigtland i Żuławskiej, 

Demh kilka szlnk Jałowizny i W ołów, z Holenderni
Kont'  e> 0 Wiorst 8 odległej od Grochowa, jako tez Pięć
W rz .i ®fried »“e zostaną przez pnhliczną licytację w dniu lym
źv*i * 0 godzinie l l e j  z połndnia. Wiadomość blizsza n Ober- 
yS‘£ £  Grochowi* 2glm.

joW. ukończywszy Gimnazjum, zyezy
lnb , i  ie lłi B O H B E P K W C J K  z *  *tH  ’ staDcję> 
ullev d  “* godziny. Wiadomość u Rządcy domu N r 649 przy 
- y  Prz 'J « d  w  W arszawie.

U Akuszerki Podolskiej pod Nrem 1384, rog u* 
licy Złotej 1 M arszałkowskiej, jest H A H H i  
z młodym pokarmem i sama takie  młoda, każdego

}f  Trzy Pokoje z Kuchnią,
t na lra  p ię trze ;

[ » » a i r  P O K O J E  z K U C H N I Ą  na 2m piętrze;^
*  oraz D W A  P O K O J E  K A W I Ł E K I H I E ;

są do najęcia od Igo Październiki,
“a Krakowskiem-Przedmieściu pod N r 444, wprost Odwachn.^ 

Wiadomość w  Handlu.

Elegancko w yresU urowana K a w ia r n ia , „d dawna exv- 
'  njąca przy rogu ulic Elektoralnej i Przechodniej, zaopatrzoną

Przea !*wWe, wszystk*e Napoje i Przekąsk i, do tego rodzaju 
rrzedsiębierstwa przyw iązane, a to przy odznaczającym się po- 

ądka, rychłą nsłagą ł nader umiarkowaną ceną; jes t tam r6-  
*nleż dla uprzyjemnienia i ładny B lilard, słow em , niedawna 
Właścicielka tego bardzo pięknego Zakładu, dokłada starania, 
%  zadowolić Szanownych Gości i zjednać sobie nadal ich wzglę- 
V> że te nie jest żadną przesadą ani stronnośoią, każdy na 

®*'jscu się przekona. —  Kł«
Przy jednej z pryneypalnych nlic jest do odnajęcia P D -  

duży o dwóch oknach, z osobnym wchodem, dla poje- 
“Y»«zej osoby. Wiadomość bliższa pod N r 435 przy ulicy Kra- 

owskle- Przedmieście, na lm  piętrze.
, PziewM  wiorst od W arszawy, w  Kolonji Augustów, jest do 
jrzedania O ranżerja , składająca sję z drzew pomarańczo- 

dena d.UZY'h , rodzących i cytrynow ych, kamelji, aztljl, rodo- 
droców 1 innych nowo hollenderskieh roślin , za nader nizką 

Wiadomość na miejscu za rogatką Ząbkowską, przez Bru- 
> Grodzisk w Augustowie.

0 " H l i O P I K C  ze stosownem wychowaniem jest poząda- 
iiciui° ternl'Bn 4o Zakładu Grawersko-Pieczętarskiego Jana Mtto- 
U,] ,era> Przy ulioy Rrakowskie-Przedmieście pod Nr 423, po- 
J ^ zy Hotelem Saskim i Pocztą w  W arszawie.
Powozili lek k i, na parę lnb jednego konia, 

używany lecz w  dobrym stanie , jes t do sprzeda­
nia; wiadomość u Właścicielki pod N r 1563 ulica 

Chm ielna.

3 ?  f l P u k  W  Grochówie Pierwszym, jak się Fabryki z a - ls  
% Hft'ifl CIy “ają, przy szosę, jest do sprzedania B O K -  

f  wolnej ręki, obecnie Mydlarnia; może być i n am  
5 w Bruka * Zakład Fabryczny użyty . Wiadomość s s

*  W arszaw ie
k i e r i j c h o h o ś ć

przy ulicy Elektoralnej, N r 771 ozna- 
w Składzie M ąu!l0ej P ,U  d“ sJ,rz ' dani*- Wiadomość

T r z y  P o k o j e ,
Kuchnia i Spiżarnia, na dole, do najęcia od Sgo Michała r. ]>. 

Wiadomość przy ulicy Leszno pod N r 705.

W  Dobrach Czajki, w  Gub: Płockiej, Po-d 
wiecie Pułtuskim, o 2 mile cd miasta Nowe-, 

go Dworu i od Fortecy Nowogeorgiewskiej położonych, 
ijest do sprzedania 9 , 5 0 0  s z t u k  Sosien H u d u l r

Jc o w y c h ,  W lesie nad rzeką spławną W krą leżącym .*. 
Wiadomość o warunkach sprzedaży, dowiedzieć się moźnajf 
na miejseu u Właściciela, lub w  Kanccllarji Rządcy Dóbr®

® ’W A fM A J Ę C IA  L O K A L E ,  przy ulicy 
Nowolipki, obok ogrodu Gimntzjnm, Nro 2403c, na 
parterze od frontu, Trzy POKOJE i Kaehnla: na larem 
piętrze od frontu, Trzy POKOJE i Kuchnia, na 3ciem 
piotrze, Kawalerskie Mieszkania. W oficynach różne do- 
godne Lokale.

Do uregulowania Interesów Familijnych potrzebna jes t wia­
domość o teraźnlejszem zamieszkaniu I*. F ra n c lizh a  
Żychlińelclego ,  poprzedniego Właściciela Dóbr Karsy 
w  Powiecie Pleszewsklm W . X . Poznańskiem, niewiadomego 
obecnie z pobytu. W zywa się zatem pomienionego P. Ży clili ń- 
skiego, aby zechciał zgłosić się lub nadesłać swój Adres do 
Kanccllarji Adwokata Jędrzejewicza, pod N r 15 przy ulicy Dłu­
giej mieszkającego, lub do Obrońcy Marzyńsklego w  Koninie.

 ............ .................  m m mmm mm m *---------------------- --------rr rff ̂  f00m0 p

| Wakują Posady Prywatne
1 zaraz dla kilkunastu Osób na H om isaantów , na W ar-1  
jsz aw ę , Prowincję 1 Zagranicę, dla załatwiania ln teressów l 
? pośrednictwa dotyczących, przy kupnie, sprzedaży, wydzier- } 
jżaw ienlu Majątków Ziemskich, Nieruchomości miejskich i*

T w sze lk ich  z leceń  ro ln ic tw a , handlu  i p rz e m y słu  d o ty c z ąc y c h .* , 
P e n s ja  s ta ła  1 tan tiem a  s ta n o w ić  b ę d ą  w y n a g ro d zen ie . K au- J  

c je  w  go tow izn ie  s ą  w y m a g an e  a  k tó re  m ogą  m ieć n a le ż y te  <
1 '  '  '  K andydaci zg ło sić  się  zechcą do Dom u K o -*

Jmlssowego H. Puławski et Compt w  W arszawie, ■ 
{pod N r 419, obok Poczty ezystnjącego. i

Za Rs. 5,000 (pięć ty sięcy ), jes t do spieniężała A p tek a  
na prow incji; wiadimość powziąść można w  Drukarni Kurjera 
W arszawskiego.

Pod N r 2675 przy ulicy Bednarskiej, z przy­
czyny wyjazdu EORTEPJiN Bncholca i 
R E B I i E  za przystępne ceny do sprzsdania. 
Wiadomość u Stróża.

Potrzebny jest Majątek
kdo kupna w  którejbądź Gnbernjl, od 50 do 100 W łók i j  
fw ięeej, z Lasem i Łąkami. Dzierżawa tamować kupna) 
In ie  będzie. Treściwe Informacje życzący sprzedzć zechcą^ 
l  nadesłać do Redakcji Kurjera Warszawskiego w  W arszawie.

czona, jest

 __
IPaclit K rów , składający się z 70u sz tu k , do wydzier­

żawienia każdego czasu w dobraoh Głosków, położonych między 
Piasecznem a Raszynem. — Tamże potrzebnym jest N auczy­
c ie l do Szkoły Elementarnej. Wiadomość bliższa na miejscu.
— U Akuszerki przy ulicy Freta pod N r 278, na

2m piętrze od frontu, wprost Kcścioła X X . Domi­
nikanów, jes t M A M K A  młoda z młodym pokar­
mem i zdrowym. Tamże jest POKOIK dla 

Osób słabych z wszelklemi wygodami.
W  Dobrach Zamoście, w  Okręgu Radomskowsklm, Powiecie 

Piotrkowskim o 17 w iorst od stacji Kolei Żelaznej Radomsko, 
znajduje się kilka tysięcy garncy O k o w i t y  do sprzedania. 
Wiadomość o warunkach sprzedaży, u \V łaśclciela Dóbr na miejSCIIi



—  1142

Dodatkowa WMoaefcl Meiąoo*
Przełożona Pensji Wyiste] żeńskiej w m. Ł'scsycy,ma 

fcofior zawiadom i osoby interesowne, ie  fears sank 
rozpoczyna s daiem 1 Września r. b.— l i .  Bogucka.

Mim zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i 
O piekunów , i t  zepis uczniów na następny rok szkolny 
w moim męzkhn Wyższym Naukowym Zakładzie, przy 
ulicy Rymarskiej Nro 471 lii: F., rozpocznie się z dniem 
lszym  Września r. b.— Przełożony, Karol Jurkiewicz.

Czeladnik malarski Tuchowicz, lat 40 licz jey, spidl 
z 2go piętra domu Nro 152W , i umarł, a Weber Ale­
xander szewczyk lat 14 liczący, kąpiąc się w Wiśle, 
utonął.

Z powodu otwarcie kolei żelaznej z Warszawy do 
Kutna, niektórzy z przedsiębiorców m ’.ją zassitr zało­
żyć w Kutnie wielką fabrykę cukru.

Donoszą z Ukrainy, Iż tam żniwa rozpoczęto w r. b. 
2 8 Czerwca, wtedy gdy żniwa zeszłoroczne rozpoczynano 
11 Lipca. W cgóle urodzaje byty dobra i pion obfity, 
tylko trudność ze zbiorami.

W Powiecie Osmańskim, pojawiły się wściekłe w il­
ki w liczbie 5ciu, które w różnych miejscowościach rzu­
cają się na ludzi i bydło. Dotąd dopiero Jednrg i z n'ch 
ubito.

Od dziś kursować zaczął drugi z kolei omnibus, a to 
na linji od pkcu Krasińskich, do placu przy Kościele Ś. 
A lexandra na Nowym-Ś wiecie, zabierając po drodze 
tam i na powrot, osoby życzące jechać. Omnibus ten 
pochcdci ze znanej fabryki P. Laskowskiego., i jest do­
brze, wygodnie i elegancko zbudowany.

Jaszcz* jeden przybył nam wynalazek w XIX stuleciu 
na zagubę ludzi, to jest działo podwodne P. Duffy, 
przebijające każdy statek za zetknięciem się z takowym.

D O ID S S IK III .

(A. n.) Znany ze smacznych a tanich Obiadków Zakładaj 
TPani Felicji Swieszczakowskiej, przy ulicy Piwnej pod go- 
kdłem Papugi istniejący, wystąpi! z wiosną w nowej suklen- 

■sce. Zakład ten chętnie uczęszczany przez Osoby nawet 
odleglejszych dzielnicach zamieszkałe, które lubią jedze-^ 

mnie zdrowe a nie zbytkowne, potrzebował tylko odnowleniai 
9 wewnętrznego, te też poczciwa Pani Swieszczakowska nie*
■  żałowała znacznego nakładu dla odświeżenia i przyozdsble-/ 

— nia pokoju jadalnego swojej Traktjernl pod Papugą. Milo'S-, 
łjest teraz zaspokoić apetyt w tak schludnym lokalu, a na-ffi 
tjadłszy się są dla rozrywki po obiedzie różne Pisma pc- m  
rrjodyczne. Zaprawdę taniość Obiadów po cenie Zip. 1 Gr. 5%  
^podawanych i na miasto w  Zakładzie PaniSwieszczakowskiej,,# 

3. zasługuje na ogólne uznanie, bo kto żywi ludność tak tanio s .  
^ a  przytem poprzestając na tak miernym zarobku za swoją |  

[nieustanną pracę w powód ogólnej drożyzny, temu niechJ 
’ Opatrzność sowicie wynagrodzi.— Jeden ze Stołowników.l

Syrop siarczany,
z którego znana ze swej użyteczności Woda Miacralsa E a n  
d e  B o n n e i  cię wyrabia, przygotowany przez Pana BSm i­

l a  L e z o y ,  Aptekarza w Paryżu, na ulicy d’Antia Nr 13. 
Metoda leczenia za pomocą Wód siarczanych , zwana metodą 

leczenia bydro-sisrezsną, przystępną jest dla każdego przez u- 
życie nawo wynalezionego Syropu siarczanego, Wody E a u  
d e  B o n n e * -  Syrop ten  ̂nie psuje się nigdy, nie rozkłada che­
micznie 1 może jak najdłużej zatrzymać swe własności leczehne. 
Flaszeczka takiego syropu wydaje cztery bntelki Wody mine­

ralnej, przez co nierównie konsumentom taniej użycie jej 
padnie. Lekarze zalecają zwykle Syrop siarczany: 1) na kas*® 
konwulsyjay i koklusz u dzieci; 2) na suchoty w pierW**®*_ 
kowym ich objawie; 3) na dolegliwości chroniczne naczyó ®dś® 
chowych; 4) na katary i w ogólności na wszelkie cierpienia W* 
i kanałów oddechowych. Cr na flaszeczki 2 franki 25 centy®®*' 
Znajduje się w Aptece P . Tomanka we Lwowie, Mrozowski®^ 
w Warszawie ulica Podwale Nr 456 i Moleudzińskiego w 8®*’ 
kowie pod Barankiem.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania różne 
to le , ogółem lub częściowo. Wiadomość przy ** 
licy Nowolipie Ner 2414/15. Wejście przez t1 
dwórze na praw o, na 2m piętrze, u P. Asch**' 

brenner. * ,
W dniu 21 Sierpnia (2 Września) 1862 r . , o godzinie 

rano, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym w Warsz** _ 
pod Nr 549 przy ulicy Długiej, K k o lo n ja  wieczysto-oz/11” 
szowa, we wsi Wielkiej W oli, Gminie Czyste pod W arsza^  
pod Nr 96, obecnie pod Nr 111 Policyjnym, położona na $rt> 
cie czynszowym. Licytacja zacznie się od summy Rs. 650,* 
na vadjum Rs. 400. Bliższe objaśnienie powzląść można w K*11 
cellarji Pisarza Trybunału Wydziału Igo, pod Nr 549, oraz 
Teodora Łąckiego Adwokata w Warszawie, p:d Nr 1775 Pr*' 
ulicy Śto-Jerskiej zamieszkałego.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w  południe elepłastopnl 1®' 
Dziś raso wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Jutro, Bruschino.— fFesele w Ojcowie‘ 

w  now*J H B I V A L R A C J I  1 R A W I * ^  
k lC S S  NX W A I U Z A W I H I R J  przy ulicy Biel**' 
skiej pod Nr 605, naprzeciw Hotelu Lipskiego, p o d  K o r o n a ^ 1 
na lm  piętrze, w Warszawie, S n ls e d a tn la , O la lm d y  i R o i* , 
c j e ; cc Czwartek doskonałe F l a k i ;  K a w a ,  B e r b a t *  
ince F r a n k i .  Tamże zaajdają się dwa regularne B l l l a Z * ' '  
dwadzieścia kilka P lam a  Krajowych, Zagranicznych, rychła us*® 
ga; Pokoje obszerne, oświecone gtzem i w czystości utrzyffl***' 

W i n o g r o n a  F o k a j s k i e  wyborowe, zup®1 
nie słodkie, na kurację, eodzień świeże, funt po W  
2 gr: 15 , w Handlu Józefa Hohr, w  gmachu T,ł 
tralaym.

H E B Ó  e X B £ » W  W A D S B Jk W E iM JU iS c
Dnia 16 (28) Sierpnia 1862 roku.

O1 Płacc*^,
M e i e t j i Rs. | Ksp: |  Rs. W

P ó ł- lm p e r ja ty ................................ _ — 5 66
Troski kurant ................................ — — — **

P a p i e r y  p a b U e s n a  i
9bl: Skar: 4*/, oprócz kas: z e  100 r*. 93 61 - **
Listy Zast: 3go okr: .prócz k. z* 15 rs. 15 6 ***
Akcje Drogi Żel: W.-W . z kap: za szt: 80
Akcje Drogi Żal: Warsz: Bydg: za szt: — —

e  ■ 1 e t
Berlin 100 tal: 2 mieslęez: . . . 102 30 102 16
Wrocław 100 tal: 3 m.....................
Gdańsk 100 tal: 2 a .......................... , ___ .

Hamburg 300 M a r c : ...................... 155 70
Wiedeń 150 Gold: 3 m..................... 80 55 _

Moskwa 100 Rs. 1 miesięoz: . . . 99 *0
Petersburg 100 R*. i  atieslęcz: . 99 86
Londyn 1 fan: ster: 3 mleslęez: .
Psryz 300 franków S aiesięez: .

6 95
82 65 —

Wartość kupona bieżąeegs od Obłigów skar: rs. 1 ko*: 64‘i 8' 
Od Listów Zastawnych kop: 11.

to fo w a  W«5r*K*M»sSsa® $
Dnia 27go b. m, płacono: Zs korzec pszsalsy rs. 6 k. 92*/*’ -W 
rs. 3 k. 45 j karicfll k. 82*/,,— Za wiadro ekcwrlty pr*S>" *(, 
od rs. 2 k. 25 do rs. 2 k. 29’/, i za garnie* od k. 73 '/, do

W Drukaral Ktrjara Warcławskiega'. — Ze pezwoleśles) C*8zasy Rządamf.


